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u progu rozpoczynającego sie roku 1931 
Odczył min. Zaleskiego, wyśloszomy do radjosiuchaczy Ameryki 


GENEWA, 18 I. (PAT). Na 
żaproszenie „Columbia brodca- 
stingsystem of America“ mini 
ster Zaleski wygłosił tu odczyt 
przez radio dla słuchaczy ame- 
rykańskich. Odczyt rozpoczął , 
się o godz. 18.30 po sygnale z» 
New Yorku, poprzedzony sło- 
wem wstępriem europejskiego 
przedstawiciela „Columbia 
Brodcastingsystem“ , który 
wskazał, że mówić będzie przed 
stawiciel Polski, jeden z wybit-, 


, cha polityki zagranicznej 


lityki zagranicznej, min. Zale- 
ski z naciskiem stwierdza po- 
kojowe cele polityki polskiej, 
będacej wykładnikiem najgłęb- 
szych pokojowych tendencji ca 
łego narodu polskiego. Ta ce- 
Pol- 
ski ujawniła się w ciągu osta- 
tnich lat udziałem jej we wszy- 
stkich inicjatywach  pokojo- 
wych. W rozpoczynajacym się 
roku Polska nadal dążyć hę- 
dzie do rozwoju systemu trak- 


nych mężów stanu powojennej sty z wszystkiemi państwa- 


Enropv. 


Tematem odczytu min. Zale- 
skiego była sytuacja Polski m 
progu rozpoczynającego się ro- 
ku 1931. Jako moment najzna- 
komitszy podkreśla minister na 
wstępie dokonanie przez społe- 
czeństwo polskie kosolidacji po 
litycznej, która ujawniła się w 
wyniku ostatnich wyborów 
Dzięki tej konsolidacji i opo- 
wiedzenia się większości naro- 
du za ideą państwową marszał- 
ka Piłsudskiego, Polska jest je. 
dynem państwem w Europie, kt. 
rządy opierają się na stałej wię- 
kszości i przystąpić może z o 
wiele większemi możliwościami 
powodzenia do najważniej- 
szych zadań, wysuwających się 
na czoło prac państwowych. 
Pierwszem  takiem zadaniem 
jest reforma konstytucji. Min. 
Zaleski przypomina zasadnicze 
wytyczne zamierzonej reformy, 
nakreślone w ostatnich dwu 
wywiadach prasowych marszał 
ka Piłsudskiego. 


Konsolidacja wewnętrzna u- 
możliwia również rządowi sku- 
teczną walkę z kryzysem. gospo |’ 
darczym, ogarniającym Świat 
cały, a którego skutki dają się 
odczuć również i w Polsce, acz 
kolwiek w formie może łago- 
dniejszej, niż w wielu innych 
oaństwach. 


Przechodząc do dziedziny po 


zostało zakończone 


WARSZAWA, 18, 1. (PAT). 
Pisma donoszą: Komisja śledcza mi 
nisterstwa spraw wewnętrznych 


d 


Dr, med. 


§. Malowist 


Choroby uszu, nosa | gardła. 


Gdańska 37, Tel. 115-93 
Ordynuje od 12-2 i od 8-4 pp. 


Lo powiedział prezes sądu najwyźszega 


W kilku słowach min. Zale- 
ski omówił normalną sytuację 
między Polską a Rosją sowiec- 
ką, przytaczając jako przykład 
podpisanie protokułu TLitwino- 
wa. Te same tendencje pokojo- 
we Polski uwydatniają się w 
jej polityce wobec zachodniego 
sąSiada, to jest Niemiec, z któ- 
remi Polska podpisała w ciągu 
lat ostatnich wielką ilość trak- 
tatów, w szczególności umowę 
likwidacyjną i traktat handlo- 


Í wy. 


Po stwierdzeniu, że traktat 


handlowy nie doczekał Się jesz- 
cze ratyfikalji, minister napię- 
inował propagowane przez pe- 
wne koła szowinistyczno - na 


efonalistyczne tendencje rewi- 
zjonistyczne. Polska — mświad 
czył mimisler — nie chce i nie 


może dopuścić do  jakiejkol- 
wiek dyskusji na temat swego 
terytorjuin. Minister wskazał 
na wielką krzywdę, jaką pro- 
paganda rewizjonistyczna wy- 
rządza rozwojowi goSpodarcze- 
mu Europy i tak już walczącej 
z ciężkim kryzysem gospodar- 


czym, wyrażając nadzieję, że 
zdrowy element potrafi prze- 
ciwstawić się tym: ideom i za 
pewni Europie konieczną erę 
pracy nokojowej, 

Kończąc minister przypo 
mniał węzły łączące Polskę i 
Stany Zjednoczone, nazwiska 
Kościuszki i Puławskiego, po- 
świecił ostatnie słowa kilku 
miljorowej rzeszy polaków a 
merykańskich, którzv »achowu 
jac milość dla Ojczyzny są je- 
dnocześnie dobrymi obywatela- 
mi Stanów Zjednoczonych. 


na posiedzeniu koła prawników w sprawie brzeskiej 


„Sieroszewski bodaj lepiej gdyby był złamał pióro, zanim napisał znany kablogram* 


Prezes sądu najwyższego P. L. 
Supiński opublikował streszczenie 
hatay przemówienia na posiedze- 
| niu Koła prawników w. Warszawie 
|= konsekwencji którego prezes Su 
piński, jak już donosiliśnty, wystą- 
pił z koła prawników. 

Streszczenie to brzmi jak nastę- 

„Nie dziwię się, że koło prawni- 
ków, które od tylu lat stoi na stra- 
Ży etyki w życiu publicznem, dy- 
skutuje nad sprawą traktowania u- 
więzionych, bowiem spraw tego ro 
dzaju nie zaliczam do kategorji po- 
litycznych, lecz do kategorji spraw 
wkraczających w dziedzinę etyki. 
JW estanich czasach. daje się sty- 
szeć 'e sprawach" * tego- rodzajt;': w. 
paru sprawach już się toczy docho- 
dzenie. I gdyby w kwestji uwięzio- 
nych w Brześciu nastąpiło wyjaśnie 
nie, nie byłoby tych uchwał i gor- 
szących dyskusji, od których nie 
są wolni i sędziowie. 


w Łucku 


wysłana do Łucką, celem przepro- 
wadzenia dochodzenia w Sprawie 
oskarżeń © wymuszanie zeznań od 
osób, oskarżonych g działalność ko 
munistyczną, zakończyła już ewe 
prace. Í 

Szczegółowe dochodzenia trwały 
cztery dni i znajdą swój wyraz w 
raporcie, jaki będzie złożony p. mi 


| 
| 


„dziś 


Sprawa ta jest niestety przedmio 
tem częstych rozmów, Dzieli i róż- 
ni ludzi, kłóci przyjaciół; mieliśmy 
gorszący przykład polemiki pomię- 
dzy dwoma wielkimi pisarzami. 
Sieroszewski chluba calego narodu 
bodaj lepiej gdyby był złamał p'ó- 
ro, zanim napisał znany kablogram. 

Wniosek dyskutowany zawiera 
dwie części: pierwszą część, o ile 
będzie ustalona w ten sposób, że 
BOEEN TETE PRETO E 


Rozmowa polityczna 


Brianda z Curtiusem 


GENEWA, 18'I. (PAT). — 
Szwaie. agencja telegraficzna 
donosi. że min. Curtius złożył 


po południu wizytę min. 
Biandowi, przyćżem” obaj: mężo! 
wię stanu w jednogodzinnej roz: 


mowie omówili szczególnie ak- 


tualne zagadnienia z zakresu 
polityki europejskiej. Między 
innemi min. Curtius przedsta- 


spraw 
granicznych stanowisko Rze- 
SZY w sprawie wvpadków na 
polskim Górnym Śląsku oraz w 
sprawie zwołania światowej 
konferencji roźbrojeniowej. 


Amy Joknsonma necha 
WARSZAWA, 18, 1. (PAT). — 
Dziś w południe, jak fuż podawaliś 
my lotniczka Amy Johnson wystar 
towała z lotniska warszawskiego 
kierując się do Berlina. Wobec nie 
prawidłowego dopływu benzyny 
do motoru lotniczką postanowiła 
opuścić się na ziemię i po 1-godzin 
nym locie wylądowała około Kio- 


wił francuskiemu min. 


nistrowi gen, Sławojowi Składzow= dawy, skąd łała telegram do 
skjemu Oraz komendantowi główne dowy, sąd wys brytyjskiej z 


mu pol państwowaj. 


prośbą o pomos 


KKAZZKKAA KARK NEJ 


koło zwraca się do zarządu, bądź 
do swych członków, którzy są po- 
słami i senatorami, aby wpłynęli 
na załatwienie sprawy, może być 
przyjęta, jeżeli będzie złagodzona 
jej zbyt jaskrawa forma. Natomiast 
kategorycznie oponuję przeciwko 
przyjęciu drugiej części wniosku, 
która dotyka dwóch naszych kote- 
gów. 

Przypomnieć muszę obowiązują- 
cą u nas ustawę, jeszcze z 1917 r. 
kiedy to postanowiliśmy, że człon- 
ków swych koło nie może pociągać 
do odpowiedzialności za działal- 


ność urzędową, czy zawodową, że 


wtedy dopiero, gdy za wykroczenia 
w swej działalności, czy to sędzia, 
czy: prokurator, CZy adwokat bę-. 
dzie uznany za winnego, przez na- 
leżyte swe władze, hoło będzie mia 
ło prawo ustosunkować się do owe 
go ko.egi. 

W dany więc wypadku rte ma 


my Prawa wogóle zajmować Się 
czynnościami naszych kolegów, i 
ja Kategorycznie przestrzegam ko- 
legów przed popelnieniem takiego 
czynu, który może pociągnąć niepo 
żądane skutki“, 


Lisf parlamentarzy= 
stów francuskich 


do marszałka Piłsud- 
skiego 
Jak informują, prezes komis 
spraw zagranicznych parlamentu 
francuskiego p. Paul Boncour oraz 
prezes grupy parlamentarnej fran- 
cusko - polskiej p. J- Loequin. wy- 


stosowali dn. 10 października ub 


roku list, do marsz. Piłsudskiego w 


sprawie brzeskiej oraz swobody wy 


borów, wolności osobistej, wolnoś- 
ci prasy i wolności zgromadzeń. Na 
list ten nie otrzymali żadnej odpo- 
wiedzi. 

a 


Konferencia w min. pracy 


wsprawie reorganizacji ubezpieczeń społecznych 


WARSZAWA, 18, 1. (PAT). — 
Wczoraj odbyła. się u p. ministra 
pracy i opieki społecznej Hubickie- 
go konferencja z przodstawicielami 
centralnej organizacji związków za 
wodowych pracowników mmysło- 
wych oraz polskiej Koafederacj 
pracowników umysłowych, w spra- 
wie rozporządzenia p. prezydenta 
Rzeczypospolitej o reorganizacji in 
stytuch ubezpieczeń społecznych. 
P. minister udzielił delegatom orga 


nizach pracowniczych  azczegóło- 


wych wyjaśnień co do motywów re 
organizacji ubezpieczeń społecz 
nych oraz zamierzonych sposobów 
wprowadzenia jej w życie, poczem 
delegaci pracowników przedstawili 
swe postulaty w tej dziedzinie, Na 
zakończenie konferencji p. minister 
wyraził gotowość stalego porozu- 
miewania się z organizacjami pra- 
cowników umysłowych w śpiewach 
wprowadzenia w życie tego rozpo- 
rządzenia. 
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Nr. 


Niewolnictwo w 1930 r. 


Na Wybrzeżu Pieprzowem kwitnie handel ludźmi 


Od ; y prasa |to, by ich czarni bracia rów- 
światowa, szczególnie zaś anglo | nież mogli korzystać z owoców 
saska robi niesłychaną wrzawę |cywilizacji. Przeciwnie — trzy- 
dokoła Liberji. mają oni resztę murzynów w 

Małe to państewko położone |ciemnocie i nędzy į wyzyskułą 
ma Wybrzeżu Pieprzowem (A-|ich na wszelkie sposoby, a na- 
fryka Zachodnia) posiada ob-|wet, jak wykazał raport specjal 
szar 95 tysięcy klm. kw. i liczy jnej komisji ligi narodów nie- 
ponad miljon mieszkańców, — |wolnictwo utrzymało się tam 
Jest to jedyna niezależna repu- |dotąd w całej rozciągłości. 
bHka murzyńska, jak się jed- 
mak okaże niżej, nie jest ona 
, bynajmniej rajem dla murzy- 
nów. Kiedy jednak w roku 1822 
grupa filantropów  amerykań- 
skich z prezydentem MonToe 
na czele kładła podwaliny pod 
budowę tego państwa, obejmu- 
jąc w posiadanie tereny na Wy 
brzeżu Pieprzowem, to miała 
ena na celu stworzenie państwa 
murzyńskiego, któreby zapewni 
ło swoim czarnym obywatelom 


nych, Liberja powołała się na 
swoją niezależność. A gdy w r. 
1919 Liberja przyjęta została 
na prawach państwa suweren- 
-nego do ligi narodów, wpływy 
amerykańskie na to państwo zo 
stały jeszcze bardziej ukrócone. 
Nie przeszkodziło to jednak 
Firestone Rubb. Company, pod 
nazwą Liberian Rubber Compa- 
ny, zainstalować się na wy- 
brzeżu Pieprzowem. Ale prace 
eksploatacyjne były i są nadal 
nutrndniane przez rząd malut- 
kiej republiki. Trudności te da- 
ją się każdorazowo usuwać za 
pomocą wiekszych lub mniej- 
szych kwot pieniężnych ale sta- 
nowią przez to znaczną pozycję 
rozchodową w bilansie kompa- 
nji. Żeby więc uspokoić liberyj- 
czyków sięgnięta znown do nie- 
wolnictwa. Możeby się ten cały 


eksploatowane, są nader szezu- | 
płe w porównaniu z tem, co 
Ameryka ma u siebie. Pozatem 
klimat Liberji jest zabójczy dla 
ludzi rasy białej, to też repre- 
zeniowana jest ona tam zaled- 
wie przez 200 esób, w tem po- 
towa anglików. 

Dopiero w związku z ekSpło- 
stacją kauczuku, która znajdo- 
wała się dawniej wyłącznie w 
rękach anglików, 'amerykanie 
przypomnieli sobie o Lihberji. 
Potężna kompanja amerykań- 
ska Firestone Rubber Company, 
nabyła tam większe obszary 
pod uprawę kauczuku. Liberyj: 
czykom bynajmniej nie zależała 
na tem, by ktoś obcy zaglądał 
z bliska w ich sprawy, więc ini- 
cjatywa Firestone Rubber Com- 
pany spotkała się z trudnościa- 
mi ze strony rządu Liberji. Kie 


UTAJONE NIEWOLNICTWO 

Niewolnictwo nie jest w Afry- 
ce zjawiskiem rzAdkiem, a w 
praktyce zachodzi niema] we 
wszystkich kolonjach i pań- 
stwach afrykańskich. Ale jedy- 
nie w formie t. zw. niewołlnio- 
twa domowego, które polega 
na tem, że zawiera się ze służbą 
kontrakty dożywotnie, Z takim 
typem niewolnictwa spotykamy 
się w Abisynji, a poza Afryką w 


wszelkie swobody, których im Arabji i w niektórych — pań-|dy ze swojej strony wkroczył |„skandal* dał zatuszować, za 
wówczas odmawiała Europa i|stwach Ameryki Poludniowej. 


w to rząd 


KSC S 


Stanów Zjednoczo- cenę pewnych ustępstw wobec 
Ameryka. W roku 1847 Liberja PO ELTIRITAN z TSZT SEAN IIB 
dotychczas kolonja amerykań- 
ska, otrzymała konstytucję, ©- 
partą na wzorach konstytucji 
amerykańskiej i stała się pañ- 
Stwem niezależnem. 


Jest to forma niewolnictwa tru- 
dna do zwalczania i państwa, 
które podjsły w swoim czasie 
walkę z niewolnictwem patrzą 
na to przez palce. Tembardziej, 
że istnienie takiego półniewo!- 
nictwa daje nierzadko powód 
do interwencji w sprawy jskie- 
goś państewka kolorowego, Je- 
éli np. któreś z mocarstw curo- 
pejskich chce  wytargować $a- 
kies koncesie od „Króla Kró- 
lów*, to zařaz „odkrywać się 
niewolnictwo w Abisynfi. 


a 


MURZYNI UCISKAJĄ MURZY- 
NÓW 

Wiadze wzięli w swoje ręce 
muarzyni mmerykańsecy, którzy 
otarli sie o kulturę i cywiliza- 
cję białej rasy i byli dzięki te- 
mu lepiej przygotowani do te- 
go niż autochtoni. Tych murzy- 
nów cywilizowanych liczy obec- 
nie Liberja około 50 tysięcy. 
Różnia się oni pod wielu wzgłę- 
dami od swoich afrykańskich 
braci, przedewszystkiem zaś u- 
żywają jezyka angielskiego. Ale 
nietylko jezyk przyjęli oni od 
anglików, ale także, i metody 
rządzenia i nie ustępują wesiłe 
swoim kizłym nauczycielom, Ą 


KAUCZUK NA USŁUGACH | 
HUMANITARYZMU 

Podobnie było zresztą 
sorawą Liberji. 

Jak nadmieniliśmy,  Liberja | 
zawdzięcza swoje powstanie 
grupie filantropów amerykań- | 
skich, od roku jednak 1847 zaży 
wa zupełnej niepodległości. A- 
meryka otaczała wprawdzie Li- 
berię opieką, de facto jednak 
mało interesowala się tem S5wo- 
jem czarnem dzieckiem. Libe- 
rja bowiem nie była bynajmniej 


t ze | f 


śli chodzi g mniejętność wyzy- 
skiwania tubyiców. Te kilka- 
dziesiąt tysięcy murzynów, któ, 
rzy sami siebie zowią cywilizo- p 
wanymi tworzy dziś odrębną |krajem miodem i mlekiem pły- 
klaso, ramkuiętą w sobie i by- |nącym, a jej bogactwa kopalnia 
najmniej mie treszczącą się Olne do tej pory zresztą nie- 


było miasto Konia, gdzie zawaliło się kilkaset domów. Konia przewi 
dziana była jako stolica Turcji, na miejsce Angory. 


Dziś 


Ameryki, gdyby się w to wszyst 
ko nie wmieszała liga narodów. 
Stworzono komisję, w skład 
której weszło po jednym przed- 
stawicielu ligi, St. Zjedn., i Li- 
berji, Zaczęto na serjo badać 
stosunki społeczne w Liherji I 
co się okazało? 


HANDEL LUDŹMI I WYMU- 
SZANA PRACA, 


Oto w Liberji kwitnie niewoł 
nietwo, jak za dawnych do- 
brych czasów flibustżjerów. Pro 
wadzi się hamdel ludźmi, wy- 
wozi się eałe partje robotników 
pod przymusem do Angoli i Ao 
Konga, przyczem pieniądze po- 
biera wyłącznie przedsiębiorca. 
Przedsiębiorcy tacy nie rekru- 
towali się przytem, jak wyni- 
kło ze śledztwa, z pośród mę- 
tów i szumowim, ale z pośród 
śmietanki czarnego  towarzy- 
stwa. Procederem takim trudnił 
się m. in. wiceprezydent Lihe- 
vii, a i prezydent miał udział 
w zyskach jednego z podob- 
nych przedsiębiorstw, Poprostu 
skandal. Ameryka, a ostatnio i 
Anglja ślą notę za notą do Mon 
rovii (stolica Liberji — liczy 
6.000 mieszkańców),  Liberja 
bije się w pierś i obiecuje prze- 
strzegać na przyszłość postańa- 
wień konwencji genewskiej, do- 
tyczącej niewolnictwa. Oczywi- 
ście przestrzegać ich będzie po- 
zornie — tak dlugo, dopóki nie 
| załagodzą się jej stosunki z Li- 
perian (ezytaj Firestone) Rub- 
ber Conipany. A wtedy wszyst- 
ko wróci do „normalnego“ sta- 
nu, to znaczy, że dygnitarze li- 
beryjscy bedą handlować swoi- 
mi czarnymi braćmi jak im się 
bedzie żywnie podobało. 


Bo humanitaryzm białej rasy 
|budzi się wtedy zwykle, kiedy 
interes jej jest zagrożony i za- 
sypia wraz z zabezpieczeniem 
|go. Jedynie rywalizacja wpły- 
wów amerykańsko- angielskich 
może przynieść na dłuższą me- 
tę ulgę doli murzynów liberyj- 
skich. 


wspaniała 
premiera! 


Dawno niewidziany, a przez płeć piekna oczekiwany IWAN PETR 


w filmie dźwiękowym p. Ł 


Dramat Donżuana, który po raz pierwszy poznał miłość. 


OWICZ 


Wesoły Golibroda 
rywal Fleischera. 


Początek seansów o godz. rej, 
ostatni o godz. 10.15, W sobo- 
tv, niedziele i święta początek 
o 12-ej, ostatni o godz, 10.15. 
Ceny miejsc normalne, na po- 
rankach zniżone. 


TA è Nadprog 
iwan Petrowicz 
Brita Aonelgreen. 


Annes hr. Esferhazy | 


è P sy Da f 
S Bany GŁ e z zt, e 
7 «2 Sok= _ =» uż r. 


Nr. 19 


JL = 


„GŁOS PORANNY" 


— 1931 


3 


Genera? Pershing 


wódz naczelny -amerykańskich sif 
zbrojnych podczas wojny, pisze w 
wydanych obecnie pamiętnikach, 
że wszystkie narody- europejskie, 
które brały udział w wojnie, pono- 
sza w jednakowym stopnin odpo- 

wiedzialność za jej wybuch. 


Emigracja do Argen- 
tyny 


nie ma narazie widoków 


Urząd emigracyjny wyjaśnia, że 
w chwili obecnej sytuacja gospo- 
darcza w Argentynie przedstawia 
się nadal niekorzystnie, szczególnie 
dla tych emigrantów, którzy są 
zmuszeni do poszukiwania pracy 
natychmiast po przyjeżdzie do Ar- 
gentyny. Przyczyny tego należy się 
dopatrywać w zastoju w robotach 
publicznych i w przedsiębiorstwach 
prywatnych. Zwiększenie bezrobo- 
cia w Argentynie nastąpiło głów- 
nie z powodu wzmożonego napły- 
wu emigrantów do Argentyny w 
końcu grudnia r. ub., a to wskutek 
podwyższenia opłat wizowych na 
wjazd do Argentyny z ważnością 
od 1 stycznia 1931 r.; znaczne iloś- 
ci emigrantów ze wszystkich kra- 
jów Europy  przyśpieszyły swój 
wyjazd do Argentyny, pragnąc w 
ten sposób uniknąć wydatnie 
zwiększonych kosztów na  opłace- 
nie wiz. 

Nie przewiduje się również wo- 
ec powyższego aby mające się 
wkrótce rozpocząć zbiory zatrudni- 
ły większa ilość robotników rol- 
nych. 

Urząd emigracyjny przestrzega 
przed wyjazdem do Argentyny w 
styczniu i lutym r. b., gdyż na po- 


Lzy Ameryka zagraża Europie? 


Znamienne odpowiedzi ma paryską ankiecie 


Po przyznaniu nagrody Nobla pisarzowi 


amerykańskiemu, 


Sinclair Lewisowi, dziennik paryski „Figaro“ rozpisał między- 
narodową ankietę na temat stosunku intelektualistów europej- 
skich do zagadnienia Ameryki. Przedwczoraj w pomienionym 
dzienniku ukazały się zgrupowane odpowiedzi niemieckich pi- 


sarzy, z których najciekawsze podajemy. 


STEFAN ZWEIG, 
Kultura europejską jest zagro 
mna przez amerykańskie nie- 
cezpieczeństwo tylko o tyle, o 
le narody posiadają złą tenden 
ję podchwytywania nawzajem 
ajemnych cech i błędów, tak sa 


|mo, jak murzyni przyjmowali 


od europejczyków tylko wódkę 
i szklane paciorki, Standaryza- 
cja amerykańska, która prowa- 
dzi do strasznej monotonii w 
całem życiu i amerykański ma- 
terjalizm zostają zrównoważone 


.|przez wspaniały i dziecinnie - 


naiwny optymizm, przez uczu- 
cie wzajemnego zaufania i rze- 
czywistą głęboką pobożność a- 
merykanów. 


Przedewszystkiem musimy 


się nauczyć myśleć po europej- 
sku, zanim odważymy się . dy- 
skutować nad myślą amerykań- 
ską. My europejczycy, 


naród 


(Redakcja). 


jutra, czy pojutrza, sami jesz- 
cze siebie nie znamy. 


HR. HERMAN KEYSERLING. 

Cywilizacja amerykańska nie 
nadaje się do eksportu, Amery 
kanie tylko w połowie podobni 
są do starożytnych Chin, przy- 
pominając drugą połową współ- 
czesną Rosję sowiecką. Jakiś po 
lityczny czy intelektualny impe 


rjalizm Ameryki, przeciwko. któ, 


remu musielibyśmy się bronić, 
wogóle nie istnieje. Bronić się 
musimy jedynie przeciwko tech 
nicznej cywilizacji. 


EMIL LUDWIG 

Opozycja europejskich inte- 
lektualistów przeciwko Amery- 
ce ma posmak zazdrości starsze 
go względem silniejszych mu- 
skułów młodszego narodu. Ale 
z tego względu nie potrzebuje- 
my się obawiać  imperjalizmu 


prawę sytuacji w tym czasie nie | z okresu 2400 — 2300 lat przed Chrystusem zostały obecnie odkopa- 


zanosi się. 


JPeWiEkKOWY KINOTEATR 


ne przez angielsko-amerykańską ekspedycję naukową w pobliżu mia 


„CAPITOL” 


W ROLACH GŁÓWNYCH: 


RAQUEL 


TORES 


MONTE BLUE 


Ameryki. Najlepszą odpowie- 
dzią na ten imperjalizm byłoby 
utworzenie Stanów zjednoczo- 
nych Europy. 


JAKÓB WASSERMAN 

Świat jest opanowany przez 
antytezę. Rosja — Ameryka, 
stanowiące najdonioślejsze feno 
meny historyczne i społeczne 
naszej epoki. Gdy to wysokie 
napięcie wyladuje się pewnego 
dnia, całe oblicze Europy zmie- 
ni się nie do poznania. 


$ A ETE Q 


GWIAZDY EKRANU! 


LIRA BOVI 


w wielkim 


podwójnym 


programie 


produkcji 1930/31 


l. SZALONE SERCA 


I SPRZYSIĘŻENIE 
C 


to 


najbliższa premjera kina 


„Palace” 


mm 
pr 


t 


cywilizacji. 
twórcy filmu 


„BIAŁE CIENIE” 


Piękno natury, miłość i życie mieszkańców cudnych i malowniczych wysp Mórz Południe 
wych, oto kanwa na której się snuje piękna i poetyczna fabuła tego filmu. 


NADPROGRAM: 


J| 


Dziś wspaniala premiera 
D E E NS S TAAL S EVE EAA] 
Film dla wszystkich narodów świata. 
dźwiękowe będące apelem do uczuć ludzkości i 


smutnem świadectwem dla współczesnej kultury i 
— Reżyserji genialnego S. Van Dyke 


Dźwiękowy dodatek I aktualności z kraje 


Marszałek Jofire 
w anegidocie 


W roku 1920 marszałek b» 
gościem na zamku w pobliżu 
Melune. Po śniadaniu wszyscy 
przeszli na taras na kawę. 


— Muszę panu, panie mar 
szałku, pokazać nasz pięknv 
krajobraz — oświadcza pani do 
mu. — Dzieli nas ód niego za 
ledwie sto kroków. 


Wszyscy wstali. Marszałek 
Joffre podał gospodyni ramie 
Goście poszli za nimi. I rzeczy- 
wiście w sąsiedztwie roztaczał 
się przed zgromadzonymi piek- 
ny widok. W oddali łańcuch pa 
górków, szeroka srebrna wstę- 
ga, w której przeglądało sic 
wrześniowe słońce. 


— Aaa, bardzo tu nięknie 
rzeczywiście bardzo pięknie! — 
zawolał marszalek, zwrócił się 
do gospodyni, która wydawała 
się dziwnie wzruszona, i zany- 


tał: — Jak sie nazywa tła rze- 
ka? 

— Ależ marszałku, to jest 
przecież Marna! 

Joffre przez chwilę śledził 


wzrokiem powolny bieg fal. Po- 
tem odwrócił sie do obecnych i 
powiedział: 


— Piękna rzeka! 


* * z 


Na wiosnę 1915 roku Joffre 
był a obiedzie u Poincarego. 
który go powitał ironicznym 
glosem: 


— Po bitwie nad Marną za- 
pewniłeś mnie pan, kochany pa 
nie, że w ciągu sześciu miesięcy 
wojna dobiegnie do zwycięskie- 
go dla nas końca Zdaje się, że 
bedziemy musieli przebyć dłuż- 
szą drogę. 


— Kto to powiedział? Ja? — 
zapytał Joffre. 
— Tak iest, pan! 


chwilę, 
odpowie: 


Joffre milczał przez 
spokojnie 
dział: 

— Jeśli ja to powiedziałem. 


poczem 
to się omyliłem! 


| Nie jowo iść 
na ślizyawkę 


Niezwykła przyczyna 
samobójstwa 


WILNO, 18, 1. — Wydarzył się 
tu niezwykły wypadek samobój- 
stwa. Niejaka 13-letnia Jadwiga 
Roguszczakówna, popeiniła samo- 
bójstwo wystrzałem z rewolweru 
na skutek odmowy pozwolenia w 
dania się na ślizgawkę. 


Arcydzielo 


„POGANIN* 


CENY MIEJSC NADAL POPULARNE. Początek w 
dni powszednie o 4.30, W soboty i niedziele o 1-ej. ` 


4. 


70-legie_ „Dziennika 
Ghicagoskiego 

W miesiącu bieżącym najwięk- 

Szy polski dziennik na obczyźnie, 

a mianowicie wychodzący w. Chi- 

tago w Stanach Zjednoczonych 

„Dziennik Chicagowski* obchodził 


swe 40-lecie. Jest to jedyny tego |; 


rodzaju jubileusz w życiu polskiej 
prasy poza granicami kraju, Nie 
też dziwnego, że stał się przeja- 
wem wielkiej sympatji, jaką się cie 
azy pismo to wśród społeczeństwa 
polskiego w Ameryce. 


Redaktorem „Dziennika Chica- 
gowekiego* jest obecnie p. Przyda 
tek, prezes syndykatu dziennikarzy 
polskich w Stanach  Zjednoczo- 
nych. Z okazji jubileuszu jeden z 
założycieli „Dziennika  Chicagow- 
skiego“, ks. Franciszek Gordon, 
C. R. odznaczony został przez pa- 
na prezydenta Rzp!itej Polskiej or- 
derem „Polonia Restituta“. 


Miasto nasze jubileusz „Dzienni 
ka Chicagowskiego* obchodzi tem- 
bardziej, że jest to jedyne pismo 
na, obczyźnie, które bardzo żywo in 
teresuje Się życiem naszego gro- 
du, umieszczając stale korespon- 
dencje z Łodzi, jak równieź obszer 
ne artykuly z życia polskiego. W 
r. 1927 „Dziennik Chicagowski* 
wydał specjalny dodatek, poświęca 
ny Łodzi. 


tiśmiechnij Sig... 

Stary Słabokiepski sporządza u- 
roczyście u notarjnsza testament, 
w którym po rozporządzeniach na- 
tury finansowej, wyraża katego- 
ryczne życzenie, aby po jego śmier 
ci na zwłokach dokonano sekcji. 

— Czy wolno wiedzieć, dlaczego 
pan tuk nalega na to życzenie? — 
pyta gó jeden ze znajomych, obec- 
ny jako świadek testamentu. 

— A bo, proszę pana, całe życie 
ehorowałem, — więc chciałbym się 
wreszcie dowiedzieć, co mi braku- 
je-— 


I-szy Dźwiękowy Kino- 
teatr w Lodzi 


Początek seansów o godz. 
6, 8 i 10 wiecz. 


TOMASZ GLOGGER 


v 


Teatr miejski 


Dziś 8.30 „Tragedja Flo- 
rencka* 
i „Raz, dwa, trzy“ 


| Jutro 8.30 „Tragedja Flo- 
i rencka“ 


i „Raz, dwa, trzy“ 


TEATR MIEJSKI 


Występy K. Jcunoszy Stępow- 
skiego dobiegają końca. Znakomi- 
ty ten artysta wystąpi w „Tragedji 
Florenckiej* O. Wildea i „Raz, 
dwa, trzy* Molnara w poniedziałek 
i wtorek, a we środę pe raz ostatny 
kreować będzie popisową rolę w 
„Ósmej żonie Sinobrodego*. 


W pełnych próbach „Ukochana 
nieprzyjaciółka* P. Antoine'a. 


TEATR KAMERALNY 


Dziś, w środę i czwartek ostat- 
nie powtórzenia oloszącej się ro- 
kordowem powodzeniem „Dobrej 
wróżki“ w interpretacji St. Jarkow 


skiej. | 


W sobotę premjera uroczej ko- 
medji Conners'a .„Roxy*, w której 
szerokie pole do popisu znajdzie 


Wobec nadzwyczajnej 


sprolongowany jeszcze na Jeden dzień 


NA SYBIR uw 
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DYNAMIT 


bliższa BOMBA „Luny* 


ulubienicą naszego miasta — Ste- 
fanja Jarkowską. 


TEATR POPULARNY 
Dziś i dni następnych pełna wer- 
wy, humoru i beztroski aktualna 
krotochwila „Pod zarządem przy- 
musowym', 
BALET ROSYJSKI W TEATRZE 
KAMERALNYM 
Jutro, we wtorek w teatrze Ka- 


TEATR, MUZYKA. | SZTUKA 


ZECOZANGGESZETRKUCGESEZUWACZZREZEDZAEKEZACZZNZSZZKEGSKRZZCZUNKEEZNAZABESOUWANAEŁU 


meralnym o godz. 8,30 wiecz. jedy 
ny występ słynnego baletu rosyj- 
skiego Djagileffa, który po swych 
tryumtach w Europie, zawadzi rów 
nież i o Łódź. Na czele zespołu: 
światowej sławy primabalerina Ve- 
ra Pietrakiewicz, solistka teatru 
„Palace* w Paryżn, Irena Popiel- 
ską oraz solista baletu Anny Pa- 
włowej Marjan Winter. 


zostało nawiedzione katastrofalną ulewą, która wyrządziła 
olbrzymie straty. 


frekwencji 


100 proc., monumentalny dźwiękowiec polski p. l 
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Nowości wydawnicze 


Dawno wyczerpana książka 
Marji Werybo „Nacia na pensji“ n- 
kazała się w trzeciem wyganiu. Cie 


kawe przygody bohaterki, znanej 


tak dobrze czytelnikom z „Na wa- 
kacjach* i wyczerpanej „W ogród- 
ku Naci“, która stanie się bliską 


j|ich przyjaciółką, ich matek i ciò- 


tek, oddane są z tą żywoyścią i pro- 


s | stotą, jaka cechuje wytrawne pió- 
ro autorki, tak doskonale umieją- 


cej przemawiać do młodego wieku. 
Książkę, która ze wszech miar za- 


E |sługiwała na wznowienie, ilustro- 


wała W. Romeykówna. (Nakład Ge 


SM | bothnera i Wolffa). 


Cenny nabytek dla literatury dla 
młodzieży stanowi nagrodzona w 
1929 r. na konkursie m. st. Warsza 
wy a ukazująca się obecnie w dru- 
ku książka Zotji Sikorskiej: „Dziew 
czynka z przewozu*, Niepozbawiona 
szlachetnego elementu romantycz- 
nego, tak pełnego zawsze uroku 
dla młodego wieku, jest jednak zn- 
pełnie nowoczesna; w tle, na któ- 
rem rozgrywa się akcja powieści, 
uwzględnia nowe warunki polskiej 
rzeczywistości ostatniej doby. Dzie 
je bohaterki, dziecka zagubionego 
w czasie zawieruchy wojennej — 
przechodzącej twardą szkołę losu 
i odzyskującej wkońcu utraconą ro 
dzine, kreślone są prosto, szczerze, 
z ta wnikliwością w psychike 1nło- 
docianych dusz, jaką tylko szcze- 
ry talent dać może. Ilustrował 
książkę St. Bobiński. (Nakład Ge 
bethnera I Wolffa). 


DRANURERRYUĘO 
Posade 


łatwo znajdzie ten kto ukończę 
kurs buchalterji pod  kierownie- 
twem rutynowamego pedagoga. Spe 
chlny kurs buchalterj bankowej 
i techniki biurowej, Wiadomość 
w administracji „Głosn Poranne- 
go“ lub na miejscu Kilińskiego 60 
mieszk. 45, 


9992990999999 


z naszą królową ekranu 


w roli głównej. 


Pancerna kasa 


W kołach artystycznych śmie 
ją się ostatnio z przygody pe- 
wnego malarza. Naprzeciw 
szkoły sztuk pięknych, znajdu- 
je się mały sklepik malarski, w 
którym malarze zaopatrują się 
we wszelkie przybory malar- 
skie Właściciel sklepiku jest b. 
zdolnym kupcem i pracuje ku 
wielkiemu zadowoleniu klijen- 
teli. Pozatem pośredniczy on 
bezinteresownie w wynajmowa- 
niu pracowni malarskich. Na 
ladzie stoi zawsze plakat, na 
którym znajdują się adresy pu- 
stych pracowni malarskich. 

Biedny, młody malarz, o któ- 
rego przygodzie będzie poniżej 
mowa. dostał pewnego dnia 450 
złotych za futurystyczny akt. 


nareszcie własną pracownię. 
Właściciel sklepu z przyborami 
malarskiemi polecił mu atelier 
na ulicy Pokojowej. Komorne 
miesięczne wynosiło 190 zło- 
tych, wygodną kozetkę można 
nabyć juź za 50 złotych; stary 
stół za 35 złotych; dwa krze- 
sełka za 30 złotych. Lampa do- 
syć porządna kosztuje 35 zło- 
tych, nowe palto 100 złotych i 
bajeczna kolacja 10 złotych. 

Gdy malarz następnego dnia 
zrana obudził się, zauważył, że 
jest urządzeny, ale nie ma, ani 
grosza w kieszeni. 

Rozejrzał się uważmie po po- 
koju, myśląc coby tu zastawić. 
W nacie pokoju stała olbrzy- 
mia, nowoczesna kasa pancer- 


miejsc zł. 1, 2 


granicznej firmy radjowej, któ 


ra zbankrutowała. Na licytacji 


kasę kupił jakiś właściciel willi 
w Grunewaldzie za 125 złotych, 
lecz dotychczas jeszcze jej nie 
zabrał Malarza gdenerwował 
ten zbyteczny mebel i zwrócił 
Się do gospodarza domu, aby 
polecił właścicielowi 
kasy pancernej. 

Po kilku dniach malarz o- 
trzymał następujący list: 

— Wielce szanowny panie! 
Pozwalam sobie 
pana, że kasy pancernej nie za- 
biorę, a ofiarowuję ją panu w 


i © 


rzeczoznawca, że w całem mie- 
ście, nie znajdzie pan, ani 
jednego człowieka, któryby ku 
pił tę kasę za 10 złotych. 

— Dlaczego?!!! 

— Ponieważ transport jej wy 
nosi dwa razy tyle, co wartość 
rzeczywista. Trzeba ustawić ru- 


zabranie |sztowanie i kasę wysunąć przez 


okno na dźwigach. Samo wysta 

wienie takiego rusztowania ko- 

sztuje cztery tysiące złotych. 
Malarz był bardzo zły i ła- 


zawiadomić |mał sobie głowę, myśląc bez 


przerwy o tem, co zrobić z tym 
prezentem. Gdyby choć kasa by 


prezencie. Załączam dwa klu- |ła wypełniona banknotami i pa- 


cze..—=— 


pierami wartościowemi, ale nie 


Malarz był bardzo uradowa- |stety była całkiem pusta! 


ny tą wspaniałomyślnością wła- 


Pewnego dnia malarz spotkał 


ciciela i kazał kasę oszacować | przyjaciela, adwokata, któremu 


prze: rzeczoznawcę. 


opowiedział historję kasy pan- 


— Kasa jest warta 3.500 zło | cernej. 


itych, — orzekł fachowiec. 


Prawnik poklepał malarza po 
ramieniu i rzekł: 


— Sprzedam ją panu za dwa 


Dla dzieci I młodzieży 
dozwolone! 


co włożyć do twej kasy! Przede- 


wszystkiem musimy zażądać 
od właściciela willi, aby w cią- 
gu trzech dni zabrał sobie swo- 
ją własność; o ile to nie nastąpi 
będziemy musieli zaskarżyć ge 
do sądu. , 

W dwa dni po wysłaniu od- 
powiedniego listu, malarz ©- 
trzymał od właściciela willi na- 
stępujący list: 

Wielce szanowny panie! 

Proszę pana uprzejmie o cof- 
nięcie swego żądania; wie pam 
prawdopodobnie z jakiemi tru- 
dmościami połączony jest trans- 
port tej kasy. O ile wiedział- 
bym o tem przy licytacji, ni- 
gdybym kasy tej nie kupił. Ofia 
ruje panu 2.500 złotych, o ile 
zgodzi się pan na to, aby kasa 
pancerna została w pańskiej 
pracowni. 

Rozumie się samo przez się 
że malarz nie odpowiedział od- 


mownie. 


Dzieki tej szczęśliwej tramzak- |na. Pracownia malarza należa- |tysiące, — oświadczył malarz. — W _ ezepku się urodziłeś! 
i r za-| — Jestem pewien, — odparli |W krótkim czasie będziesz miał 


cj, był w stanie urządzić sobie ła poprzednia do jakiejś Tłom. Dw. 
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sa | i ; A A 
onsieur GEORGES RE. 
DIRECIEUR DU BUREAU DE LODZ 


mort subitement le 18 Janvier en son domicile Wólczańska 23. 


Le dófunt a ćtć son prócieux collaborateur pendant de longues annżes et sa memoire 
restera ineffacable dans le coeur de tous. 


La date des funérailles sera communiqute ultérieurement. 


| GEORGES | 


Dyrektor firmy „Union Textile" Sp. Akce. 


o czem zawiadamia w nieutulonym żalu 


O dniu pogrzebu nastąpią specjalne zawiadomienia. 


W dniu 18 stycznia r. b. rozstał się z ja światem 


RODZINA. 


GEORGES 'REB 


Dyrektor „Union Textile” Sp. Aic., reprezentującej labryki przędzy I tkanin sztucznych ciodaiów op. AKG. 


W zmarłym tracimy nieodżałowanego współpracownika nie szezędzącego sił dla naszego 
przedsiębiorstwa, to też pamięć o Nim zachowamy na zawsze. 


Fabryka Przedzy i Tkanin Sztucznych 


ProRakÓw Sp. Ake 


KOMPROMITUJĄCE DANE 


Z działalności poprzedniego magistratu m. Rudy 


Jak już donosiliśmy, nowo- 
obrany magistrat miasta Rudy 
Pabjanickiej podczas przejmo- 
wania urzędowania z rąk p. 
Łatkowskiego ustalił skanda- 
liczny stan gospodarki finanso- 
wej, wskutek czego miasto ob- 
ciążone zostało zobowiazania- 
mi na sumę przeszło 700.600 
złotych. 

Obecnie w związku z przekro 
czeniem budżetu na sumę 200 
tysięcy złotych, magistrat zna- 
lazł się w przykrej sytuacji, al- 
bowiem nie ma żadnych fundu- 
szów na pokrycie jakichkol- 
wiek wydatków. 


Wobec takiego stann rzeczy, 
prezydjum magistratu Rudy Pa 


bjanickiej opracowało wniosek 
na posiedzenie rady miejskiej 
Rudy, domagający się pocią- 
gnięcia p. Łatkowskiega da od- 
powiedzialności karnej. 
Niezaleźnie od powyższego 
magistrat 
postanowił wystąpić do urzędn 


ry wyższe o jeden stopień, niż 
posiadany przez burmistrza Ru 
dy stopień w  hierarchji urzę- 
dniczej. 

Obecnie prowadzone są ener 
giczne prace w kierunku usta- 


Rudy  Pabjanieliej lenia efektywnych szczegółów 


z działalności b. burmistrza Ru 


prokuratorskiego z powodu bez dy, p. Adama Łatkowskiego. (a) 


prawnego wyasygnowania so- 
bie 2.000 zł. z tytułu należności 
pensyjnej, którą juź skądinąd 
otrzymał, dopuszczając się wy- 
raźnego nadużycia władzy. 
Jak się ponadto dowiadujie- 
my, magistrat m. Rudy Pabja- 
nickiej ustalił, iź p. Łatkowski 


Nocne dyżury apfek 

Dzis w nocy dyżurują następują 
ce apteki: A. Potasza (Plac Kościel 
ny 10), A. Charemzy (Pomorską 
10), E. Millera (Piotrkowska 46), 
M. Epsztajna (Piotrkowska 225), Z. 


podejmował przez czas swego | Gorczyckiego (Przejazd 59), G. An- 
urzędowania bezprawnie pobo- |toniewicza (Pabjanicka. 503. 


Nieudany występ 


przemytników tytoniu niemieckiego 


Drogą  konfidencjonalną władze 
skarbowe w Łodzi powiadomione zo 
stały, że przez granicę niemiecką 
od strony Praszki, na Wieluń, szmu 
glowany jest w większych transpor 
tach tytoń niemiecki. 


W związku z tem brygada lotna 
izby skarbowej w Łodzi zwróciła 
baczną uwagę na odcinki graniczne 
w okolicach Praszki, a w szczegół- 
ności na gminę Kowale, przez któ- 
rą szmuglerzy docierają na teren 
Polski. 

Nocy onegdajszej dwaj urzędni- 
cy lotnej brygady spostrzegli kitku 
osobników, kierujących się od gra- 
nicy, 

Nie chege płoszyć przemytników 
obserwowali oni zdala cała grupę 


| 


dążąc jej śladami. Przemytników 
było sześciu, przyczem każdy % 
nich był obarczony wyładowanym 
workiem. Z chwilą, gdy przemytni- 
cy dotarli do gminy Kowale — w 
rzędnicy usiłowali ich zatrzymać. 
Mimo groźby użycia broni — prze- 
mytnicy rzucili się do ucieczki, po 
rzucając towar, 


Wszczęty bezzwłocznie 
nie dał rezultatu. 


W porzuconych przez przemytni« 
ków workąch znaleziono większą 
ilość tytoniu, wartości około 10,000 
złotych. 


pościg 


Towar przemycany uległ konfi- 
skacie. Poszukiwania za przemytni 
kami trwają. (u) 
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sądu okręgowego w 
Łodzi 
Jak się dowiadujemy, prezesem 
sądu okręgowego w Łodzi miano- 
zia J Zaborow- EBY = 
kg POS ONZE Okólnikiem z dn. 18 październi- 
; ska r. ub. ministerstwo skarbu za- 
t obecnie Ze- | $ 

Rowy PoE 0 ma rządziło, aby każdarozowo przed 


sem sadu okręgowego w Radomiu | A 
a zad oplaceniem rachunków dostawcom 


i tanowisko w koń ; 
Apsis a” SRNA „odnośne władze skarbowe zbadały 


-we właściwym urzędzie skarbo- 


Zamachy samobójcze wym podatków i opłat skarbowych 


czy dostawca nie zalega z uiszcze- 

wskutek nędzy i bez-|niem podatków państwowych i w 
robocia razie stwierdzenia zaległości. cała 

W dniu wczorajszym, w klatce 


suma względnie odpowiednia kwo- 
schodowej domu przy ul, Nowo- 


ta winna być potrącona na poczet 
należności podatkowych. 

Radwańskiej ?, lokatorzy zauwa-| Związek Izb R. P. zwrócił się 

żyli leżącego młodego mężczyznę, , 

wijącego się w bólach. 


do p. ministra skarbu z wnioskiem 
Okazało się, iż młodzieniec usiło 


jo uchylenie powyższego okólnika. 
Przedewszystkiem Związek izb 
wa pozbawić się życia przy pomo- 
ey wypicia kwasu solnego. 


podkreśla, iż potrącenie należności 
publiczno-prawnych, jakiemi są na 
Do desperata zawezwano Pogoto ||eżności podatkowe z  prywatno- 
wie miejskie, lekarz którego PO |prawnych, zdaniem Związku, nie 
przepłukaniu żołądka odwiózł go |;est możliwe. 
do szpitala w Stanie groźnym. Charakter obydwuch rodzajów 
Podczas przeprowadzania Śledz- |należności jest tak niespornie róż- 
twa przez władze policyjne, okaza- | ny i tryb dochodzenia ich jest tak 
ło się, iż denatem jest 17-letni Te- | ściśle rozgraniczony (droga sądo- 
ofil Banasiak, bez stałego miejsca | wa i egzukcja administracyjna), że 
zamieszkania. potrącanie ich zarządzeniem wła- 
Jak zeznał do czynu tego pchnę- | dzy administracyjnej, jest nie do 
la go beznadziejna nędza i głód. | przyjęcia. 
$ Pogląd ten potwierdza zresztą w 
Drugi wypadek pozbawienia się |całej rozciągłości nasza zasada, że 
życia miał miejsce przy ul. Lima- |z tytułu pretensji prywatnn-praw- 
nowskiego, gdzie w celu samobój- 
czym napiła się esencji octowej 


nej — nawet w toku egzekucji, nie 
mogą być zajmowane  należytości 
21-letnia Weronika Stasiak, prosty | podatkowa samorządów. 
tutka. Również pogląd ten wspierają 
Zawezwany lekarz pogotowia, po 
wypompowaniu żołądka odwiózł 


dzielnicowe przepisy obowiązują- 
cych n nas kodeksów cywilnych, 

desperatkę do szpitala przy zbiorni 

miejskiej. 


ran a potrąceń prywatno-praw 
nych należności skarbu państwa i 
osób prywatnych. 
Wreszcie trzeci wypadek Pozba- 
wienła się życia miał miejsce w bra 
mie przy uł. Andrzeja 11. Dozorca 
tegoż domu zauważył w klatce 
schodowej młodzieńca, dającego 
stabe oznaki życia, Zawezwany le- 
karz pogotowia stwierdził, iż jest 
to 20-letni Wawrzyniec Bielański, 
który celem pozhawienia się życia 
wypił dużą dozę kwasu solnego. 
i po udzieleniu mu pierwszej pomo- 
cy przewiózł go do szpitala ww Ra- 
dogoszczu. 
Przyczyną desperackiego czynu był 
brak pracy. 


DESERT PE EZ SE A E I 
Pamiętajcie o biednych 
ptakach, które zimą stra 
sznie głodują. Nie mar- 
nujcia okruchów ze swe- 
go stołu 


się w Ujeździe 
łódzkie) jarmark, na którym 7 


się 
skiego. 

Kłótnia ta bardzo szybko za 
mieniła się w bójkę, w trakcie 
której Ćwikła wydobył rewol- 
wer i wystrzałem ranił cygana 
w głowę. 

Niedoszłego zabójcę areszto- 
wano, zaś Bogusławskiego od- 


DAWIEKOWY ET 
MO-TEATR_ 2 


Dziś i dni następnych! 

Najpiękniejszy film dźwiękowo-śpiewny produkcji 

krajowej, na tle noweli Henryka Sienkiewicza. Prze- 
róbka filmowa Ferdynanda Goetla 


JANKO MUZYKANT 


Realizacja: Ryszard Ordyński, 
Muzyka: Grzegorz Fitelberg i Leon Sziller. 
Teksty piosenek: Konrad Tom. 


Role główne odtwarzają: 


Marja Malicka i Wifold Gonfi 
oraz A, Dymsza, R. Krakowski, A. Żabczyński i in. 


Nadprogram: Wspaniałe dodatki dźwiękowe. 


Początek seansów o god. 4-ej po poł, w sob., niedz, i święta, 
o godz. 12 w poł. Ceny miejsc normalne, na Í seans od 1 zè. 
w sob. i niedz. od godz. 13-ej do 3-ej pa pok 1 sł. i 1.50. 


AEOZ CZE 


JEJ 


DOOIES ZĘ: TRS PARIOÓOTIT WÓZ PW ZDSOSTEZ ZK OZKZOOGEZ O 


J|niu jeszcze 


ż szeregu przestępatw. 


Związek izb podkreślił równo- 
cześnie z naciskiem, że za uchyle- 
niem okólnika ministerstwa skarbu 
przemawiają również bardzo po- 
ważne względy życiowo-gospodar- 
cze. 

Przy sprawdzaniu zadłużenia po 
datkowego dostawcy, pomiędzy u- 
rzędnikami skarbowemi wywiązuje 
się długotrwała korespondencja, 
dostawcy zmuszeni są do pobiera- 
nia różnych zaświadczeń, które 
wydawane są przez urzędy z nie- 
zmierną ostrożnością, co zarazem 
powoduje nieskończone przeciąga- 
nie należnych dostawcy kwot. 

Stan ten jest dla dostawców 
skarbn państwa (któremi z reguły 


, PRZECIWKO POTRĄLANIU 


należności podatkowych dostawców rządowych 
Memorjał związku izb przemysłowo-handlowych 


są najpoważniejsi przedsiębiorcy) 
tak uciążliwy, że niejednokrotnie 
zagraża im wprost ruiną. 

Stanowisko okólnika godzi zresz 
tą nietylko w interesy płatników, 
będących w zwłoce, ale w zasadzie 
także i tych, którzy nie mają zale- 
głości podatkowych, a co do któ- 
rych urzędy przeprowadzają także 
długotrwałe sprawdzanie. 

Unieruchomienie dostawcom 
znacznych kapitałów, zdobycie któ 
rych w okresie przesilenia gospo- 
darczego przedstawia wielkia trud- 
ności, pogłębia jeszcze wspomnia- 
ny kryzys i osłabia ten środek poli 
tyki rządowej, którym jest rozdzie 
lenie dostaw dla państwa. 


Tragiczny zgon 


dyrektora Georgesa Rebotier 


W dniu wczorajszym o godz. wych i 


handlowych naszego 


6 zrana pozbawił się życia wy-|miasta serdeczny żal. 


strzałem z rewolweru dyrektor 
firmy „Textille Union“ 
dzi p. Georges Rebotier. 


Q tragicznym tym wypadku 
powiadomiono polieję į wkróf- 
ce na miejsce przybyła komisja 
<adowo - lekarska, która stwier 
dziła zgon denata. 


Śmierć 4. p. Georgesa Rebo- 
tier, który za swe zalety umy- 
słu i serea cieszył się powsze- 
chnym szacunkiem i sympatją, 
wywołała wśród szerokich sfer 
tnwarzyskich, oraz przemysło- 


dzięki przypadkowi wpadł w ręce policji 
Przed kilku dniami odbywał, wieziono do szpitala 


w Toma- 


(województwo | szowie, 


W trakcie przeprowadzania 


niewiadomej przyczyny wyni |qochodzenia policyjnego stwier 
kła kłóinia między tamtejszym dzono, 
chywatelem, miejakim Józefem | jest znanym policji  bandytą. 
Ćwikłą, a cyganem, podający'a |W swoim czasie dokonał on na 


iż ranny Bogusławski 


za Stanisława Bogusłow: |szosie napadu bandyckiego na 


kupca, któremu po zadaniu 
ciężkich uszkodzeń ciała, zra- 
bował większą sumę pieniędzy 
i od tej pory mimo energicz- 
nych poszukiwań nie udało się 
go schwytać. 

Dalej stwierdzoono, iż ran- 
nym bandytą jest niejaki Jan 
Kalinowski, który ma na sumie 
inne przestępstwa. 
Pewnego razu, gdy schwytano 
go na go.'cym uczynku zu- 
chwałej kradzieży i został ad- 
prowadzany przez policjanta 
do wydziału śledczego, nagle 
odwrócił się i wyciągnąwszy po 
liejantowi błyskawicznym ru- 
chem bagnet, zadał nim kilka 
ciosów w głowę, poczem zbiegł 
w niewiadomym kierunku i od 
tej chwili wszelki ślad za nim 
zaginął. 

Obecnie wystawiono przy 
num w szpitalu silny posteru- 
nek policji, który będzie go pil 
nował do czasu wyzdrowienia 
i wyłeczenia się z zadanych mu 


jj ran postrzałowych, poczem sta 


nie przed sądem okreęowym 
w Łodzi w charakterze oskar- 
żonego za dokonanie całego 


Rodzina zmarłego powiado- 


w Ło-|miona zoStała telegraficznie o 


wagicznym wypadku. 


ill 


63 profokuły 

za zanieczyszczenie 
artykułów spożywczyc:. 

W swoim czasie władze ad 
ministracyjne wydały zarządze 
nie, aby towary takie, jak chlo 
rek, nafta, m dło i t. d. byly 
przechowywane w skl. ach od- 
dzielnie od artykułów spożyw- 
czych. 


W ciągu ubiegłego tygodnia 
komisje, skierowane przez do- 
zory sanitarne, podjęły kontro- 
lę sklepów, utrzymuących na 
terenie Łodzi sprzedaż artyku 
łów spożywczych. 


W wyniku tej kontroli, w 
szeregu wypadków, stwierdzo- 
no karygodny brak jakichkol- 
wiek środków, zapobiegających 
zanieczyszczaniu artykułów spo 
żywczych przez nabawienie ich 
zapachem chlorku, nafty, my- 
dła czy śledzi 

Ogółem spisano 63 protokuły. 

Przeciwko winnym niestoso- 
wania koniecznych zabezpie- 
czeń artykułów spożywczych 
podjęte zostaną kroki, relem 
pociągnięcia 
dzialmości. (a) 


ich do odpowie- 


wkrótce wystąpi w czarującej 


OPERETCE 
FILMOWEJ 


PRODUKCJI WYTWÓRNI „UFA* P. T 


Droga do Raju 


Od jura Splendid 


Co usłyszymy dziś przez ra dio? 


P J 


11,58 Sygnał czasu z Warszawy orologiczny, polic., sportowy oraz 
i hejnał z wieży Marjackiej w Kra |muzyka taneczna z Warszawy, 


kowie. 

12,15 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

18,15 Odczytanie 
dziennego i repertuar teatrów i 
kin. 

15,50 Lekcja języka francuskie- 
go z Warszawy. 

16,15 Program dla dzieci z War- 
Bzawy. 

16,45 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

17,15 Odczyt z Wilna. „Jakub de 
Voragine“ wygł. p. Jerzy Orda. 

17,45 Muzyka lekką z kawiami 
„Gastronomja* w Warszawie. 

18,45 Rozmaitości. 

1910 Komunikat lzby przem. 
handlowej w Łodzi i odczytanie 
programu na dzień następny. 

19,25 Płyty gramofonowe. 

19,40 Prasowy dziennik radjowy 
z Warszawy. 

19,55 Płyty gramofonowe. 

20,00 Feljeton z Warszawy. 

20,15 Odczyt muzyczny z War- 
szawy. 

20,30 Operetka „Cnotliwa Zuzan 
na" Jańa Gilberta, 

22,15 Feljeton pt. „Legendy mor 
skie* wygl. Henryk Brosrktewicz. 

22,35 Komunikaty: PAT., meta- 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Kónigswusterhansen (1635) 
20,05 „Sursum corda* Piechlera 


programu |na mieszany chór, solowe głosy i 


organy. 
Wrocław (325) i Gliwice (253) 
20,00 Koncert (Suita Śchrekera 
i Bymfonja IX Beethovena), 
Heilsberg (276) 
21,00 Opera komiczna 0. 
Stranssa „Wenus na łonie natury*. 
Stuttgart (360) 
13,40 Kwartet smyczkowy D- 
moll Szuberta. 
Wiedeń (516) 
19,45 Sonaty skrzypcowe Mozat 
ta F-dur i B-dur. 


Bukareszt (394) 


20.00 Kwartet smyczkowy A dut 
Schumana. 


Len'ngrad (1000) 

20.20: Koncert symfoniczny. 

Praga (486) 

21,05 Utwory na cembalo. 

Bratisława (279) 

17,50 Kwartet smyczkowy D dur 
Dworzaka i Medytacja Suka. 

Budareszt (550) 

19,39 Koncert (Suita Tricda, 
Koncert na altówkę Hindemitha 
Symfonja E-mol! Brahmsa) 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 
19 stycznia 1931 r. 


Wybrani bokserzy 
polscy 


na mecz w Pradze 


Katowice. W związku ze zbli 
żającym się terminem między- 
państwowego meczu bokserskie 
go pomiędzy Czechosłowacją i 
Poską, który odbędzie się w 
pradze w dniu 1 lutego r. b., 
kapitan związkowy PZB. usta- 
lii następujący skład naszej re- 
prezentacji. 


waga musza — Kaźmierski, 
waga kogucia — Góss (Warsza- 
wa), waga piórkowa — Rudz- 
ki, waga lekka — Górny (Gór- 
ny Śląsk), waga półśrednia — 
Seweryniak (Łódź), waga śre- 
dnia — Majchrzyeki (Poznań), 


waga  półciężka — Mizerski 
(Warszawa), waga ciężka = 
Wocka (Górny Śląsk). 


Jak widzimy, po trzech za- 
wodników dała do reprezenta- 
ejj Warszawa i Górny Śląsk, 
vo jendym Łódź i Poznań. 


Mecz między drużyną kanadyjską „Manitoba* i drużyną berlińską B. 
S C. rozegrany w stolicy Niemiec zakończył się zwycięstwem kana- 
dyjczyków w stosunku 5:1. 


Hokey na lodzie 


GŁOS SPORTOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODŹ 
18 stycznia 1931 r. 


Walne zebranie łódzkich piłkarzy 


Sprężyste prowadzenie obrad -- Ostra krytyka ustępującego wydziału -- Udzielenie 
absolutorjum -- Na prezesa obrano p. Konopkę -- Widzew pozostaje w A klasie 


Tegoroczne walme zgroma- 
dzenie ŁZOPN. różniło się 
znacznie od poprzednich. Inna 
panowąła atmosfera, inaczej to 
czyły sie obrady, Niewątpliwie 
wielka zasługa tu przewodni- 
czącego p. Dowbóra, który po- 
trafił opanować skłonności do 
gadulstwa, zawsze zdradzane 
przez delegatów i prowadził ze 
branie niezwykle sprężyście. ` 

Rozumie się, że nie wyklucza 
ło to krytyki działalności ustę- 
pujących władz, była ona je- 
dmak rzeczowa i jędrna, a do- 
tyczyła spraw o charakterze za 
sadniczym. Naogół jeśli chodzi 
n działalność zarządu, to spra- 
wował on swe odpowiedzialne 
zadanie w sposób nie wzbudza- 
jący poważnych zastrzeżeń. Nie 
wyklucza to pewnych niedocią- 


= 


T. U. R. bije Ł. K. S. 


w koszykówce męskiej 


Ostatnia impreza gier sporto- 
wych zorganizowana przez TUR. w 
sali przy ul. Drewnowskiej wypa- 
iła dość sprawnie. 

Sensacją swego rodzaju jest po- 
łażka ŁKS. z gospodarzami, przy- 
czem ci ostatni zagrali wspaniale, 
szczególnie po przerwie i było to 
najciekawsze spotkanie dnia. Sto- 
sunkowo dość wysoką porażkę po- 
niósł Ikape, lecz wystąpili oni w 
drugim garniturze i jest to występ 
pierwszy tej drużyny w bieżącym 
sezonie. 

Poszczególne mecze wypadły 
jak poniżej: 

Koszykówka żeńska. ŁKS, — 
TUR. 20:8. Pokonane czekają na 
przeciwnik aż... 45 minut. LKS. za 
grał dobrze, przeprowadzając kilka 
efektownych kombinacji, a Gapiń- 
ska i Zyiberżanka strzelały nieźle, 

Sędziował p. J. Gruszczyński. 

Koszykówka męska. YMCA. — 
IKAPE 21:6 (3:2). Gra nieciekawa, 
stała na niskim poziomie, lecz zwy 
cięstwo odniosła lepiej zgrana dru 
żyna YMCA. Do przerwy gra rów- 
norzedna, gracze słabo są dyspono 
wani w rzutach do kosze, czego do 
wodem jest tak niski wynik. Po 
przerwie zwycięzca zabiera się do 
pracy, a przeciwnik „puchnie“, 

Będztował p. Lityński. 


ŁKS. — TUR. 12:34 (2:10) 

Niespodziewane, lecz zupełnie za 
służone zwycięstwo odnosi zespół 
organizatorów, który grał o całą 
klasę lepiej od ŁKS, Obie drużyny 
mają po 2 rezerwowych. Zwycięz- 
ca tym razem zaprezentował się z 
jaknajlepszej strony, grając nie- 
zwykle ambitnie i ofiarnie. Atak 
kombinował doskonale, a obrona 
była niezawodna. Gra nadzwyczaj 
interesująca, trzymała widza w na 
pięcia dając dużo emocji sporto- 
wych. Zwycięzca prowadzi 8:0, ku 
radości swych licznych zwolenni- 
ków. Po przerwie pokonani naciera 
ją, lecz obroną nie dopuszcza ich 
do strzału, a atak robi swoje, strze 
lając kosz za koszem, odnosząc za- 
służone zwycięstwo. Punkty zdoby 
li dla TUR. Gruszczyński 18, Bi- 
skupski 8, Majewski 6 i Czyżyków- 
ski 2, dla ŁKS. Walasiewicz 6, Ga 
piński 4, Malewski 2. Sędziował p. 
Wieczorkiewicz. 
Hasmonea — Hakoah 31:21 (11:10) 

„Derby* klubów żydowskich wy 
padły niecjekawie, gdyż obie dru- 
żyny grały słabo. Gra ostra, brutal 
na. Podczas meczu sędzia zmuszo- 
ny był usunąć ze sali jednego ze 
zbyt głośnych „zwolenników“ 
wyżej wymienionych drużyn. Sę- 
dziował p. Gruszczyński, 


(era, 
|nazwać chwalebną dla wstępu- 
| jących członków wydziału. 


gnięć, nie miały one jednak 
cech złośliwości, lub też nie 
stały w rażącej sprzeczności £ 
przepisami, jak to zwykle czę- 
sto się naszym najwyższym ma 
gistraturom pilkarskim zdarza- 
fo. 

Wysuwane pewne sporne 
kwestje wynikały zwykle z nie- 
porozumienia, to też po udzie- 
leniu wyjaśnień  iuterpelanci, 
jako dostatecznie przekonani, 
składali broń. © wiele gorzej 
natomiast przedstawiała się sy- 
tuacja wydziału gier i dyscypli- 
ny, tendencyjność którego przy 
załatwianiu spraw i ferowaniu 
różnych wyroków w identycz- 
nych kwestjach, aż nadto do- 
bitnie zostala przez przemawia 
jących delegatów stwierdzona. 
Dopóki wydział znajdował się 
pod kierownictwem p. Cerbla 
spraw tych nie bylo, z chwilą 
jednak gdy przeszedł w ręce nie 
powołane, rozpoczęła się inna 
której niestety nie można 


Już sam fakt niezwykle czę- 
stych rezygnacji członków, któ- 
rzy mie uważali za możliwe 
przebywać i pracować nadal w 
gronie ludzi. dla których ten- 
dencyjność przy ferowaniu wy 
roków nie była ohca, 
w sposób wystarczający o sto- 
isunkach panujących tam. 

Odpowiedzi ustępującego wy 
działu na zgłoszone 
cje były niejasne, często mija 
ty się poprostu z prawdą, nie- 
kiedy zatajały dane, niezwykłe 


istotne dla rozpatrywanej spra- | 
(wy 


i silą rzeczy musiały wV- 
wołać pewną nieufność wśród 
zgromadzonych. Z najbardziej 
'ostrą krytyką wystąpił przed- 


(|atawiciel Hakoahu, dr. Krausz, 
podkreślając mnogą ilość kar 


nałożonych na graczy, co nie: 


interpela- | 


| 


f 


dowodzi | 


4 


| 


| 


i 


| 


| 


Í 
f 


Przesem obrano p. Konopkę, 
wiceprezesami pp. Głażewskie- 
go idr. Krauszą, Sekretarzem 
p. inż. Wajnberga, skarbni- 
kiem p. Wasiaka, kapitanem 
związkowym p, Stenela, oraz 
«złonkiem zarządu p. Wian- 
kowskiego i p. Skibiekiego ja- 
ko przewodniczącego wydziału 
gier i dyscypliny. 

Przy wyborach da wydziału 
nastąpiło pewne rozprzężenie. 
Każdy klub chciał zdobyć ja- 
kiś mandat. Posypały sie kan- 
dydatury, a niezwykła ich ilość 
zdezorjentowała zgromadzo- 
nych. Ostatecznie w glosowa- 
niu przeszli ludzie mało znani 
i nie dający gwaraneji należy- | 
tei pracy. Jedynie fakt, iż kie- 
rownictwo wydziału Soczi | 


ne zgromadzenie E 


w rękach p. Skibickiego daje 
poniekąd rękojmię, iż pracą nie 
będzie kulała. Skiad wydziału 
jest następujący: pp. Cerbel, 
Skibiński, Klepkarczyk, Wek- 
fert, Wójeik, Lohrer, Franc- 
man, Kaufman, Komisje rewi- 
zyjną wybrano w składzie pp. 
Piatkawski, Goliński i Łuszkie- 
wiez. 

Z ważnieszych wniosków u- 
chwalono pozosiawienie druży- 
ny Widzewa w klasie A, mima 
nadesłanej w tej sprawie opi- 
nji przez PZPN., sprzeciwiają- 
cej się podobnemu załatwieniu 
sprawy. W ten sposób walne 
zgromadzenie dało jednogłośnie 
wyraz swym sympatjom dla za 
służonego dla sportu klubu. O- 
brady zakończono o godz. 4 
nad ranem. 


Atlantyku 


wąłtpliwie nie mogło przyczy- | Amerykańska pilotka Beryl Hart — uazywana przez swych ziomków 
nić się do harmonijnej współ- |.latającą wdową“ — i porucznik -pilot Mackaren, którzy podczas 


pracy poszczególnych człon- 
ków z władzami okręgowemi. 

Przykro również było zda- 
wać sprawozdanie kapitanowi 
sportowemu: trzy mecze mię- 
dzymiastowe i trzy porażxi. U- 
sprawiedliwienie swe znalazł 
an, nie bez racji w zaniku am- 
bicji naszych czołowych piłka- 
rzy, którzy lekceważą powierzo 
ny im zaszezyt obrony honoru 
barw Łodzi. Po dyskusji udzie- 
lono  absolutorjum  ustępują- 
cym władzom i przystąpiono 
do wyborów. Skład zarządu u 
stalony przez specjalnie wyło- 
nioną komisję został przez wal- 


[ETS r TT PORT ZTE PFT OISE 
Turniej hokejowy 


w Starym Smokowcu 


Stary Smokowiec, W ramach 
tygodnia sportowego rozegrano 
fn turniej hokejowy, w którym 
udział wzięły dwa polskie tea- 
iny, drużyna węgierska i wie- 
deńska Währing E. V. Osta- 
tecznie w finale zwyciężyli wę- 
grzy, bijąc reprezentacy my 
team polski w stosunku 2:0. 

Drużyna Polski wystąpiła w 
składzie Stogówski, Kulej, Ma- 
terski, Krygier, Sokołowski i 
Sabiński. 


Mecze hokejowe we 
Lwowie 


Lwów. Rozegrano tu dwa 
mecze hokejowe, które dały na 
stępujące wyniki: Czarni 
Hasmonea 3:0, Pogoń — Le- 
chja 1:0. 


próby przelotu nad Antlatykiem zaginęli wraz ze swym 


samolotem 


„Trade windt. 


Górny Sląsk--Łódź 12:4 


Sromotna porażka naszych pięściarzy 


Katowice. Rozegrany tu mię- 
dzymiastowy mecz bokserski 
pomiędzy reprezentacjami Gór- 
nego Śląska i Łodzi zakończył 
się wysokiem zwycięstwem go- 
ści w stosunku 12:4. Łodzianie 
wygrali jedynie tylko jedną 
walkę przez Seweryniaka, na- 
stępne dwa punkty zdobyli w 
wynikach remisowych. 

Wyniki poszczególnych spot- | 
kań przedstawiają się następu- 


jąco: Pawlak i Spodenkiewicz 
przegrywają na punkty do 
Moczki i Kokota, Cyran remi- 
suje z Rudzkim, jak również i 
Klimezak z Wochnikiem, Sewe 
ryniak na pumkty wygrywa do 
Kowalika, Stahl I przegrywa na 
punkty z Wieczorkiem, Nie- 
sowski  nockaułtuje Rosława, 
wreszcie Wocka zdobywa dwa 
punkty walkowerem. 


Kanada -- Czechy 0:0 


Pierwsze niepowodzenie 


PRAGA. (Tel. wł. „Głosu Po- 
rannego) 

Po sukcesach odniesionych w 
Berlinie słynna drużyna kana- 
dyjska „Manitoba“ zawitała do 
Pragi. Występ zamorskich go- 
ści oczekiwany był z wielkiem 
zainteresowaniem. 

Reprezentacyjny zespół eze- 
ski do spotkania tego przygo- 
towywał się niezwykle staran- 
nie, trenując wytrwale pod kie- 
rownietwem trenera Watsona. 
Przebieg meczu, jak również I 
wynik potwierdzają niezhicie, 
iż hokej czeski poczynił kolo- 
aalne postępy. 

Kanadyjczycy, znów odczuli 
męczącą podróż i ralell awój | 


zamorskich hokejistów 


słabszy qzień. Mimo huragano- 
wych ataków, przeprowadza 
nych szezególniej żywiołowo w 
ostatniej tercji, nie zdołali oni 
jednak przełamać żelaznego ©- 
poru, Stawianego przez cze- 
chów i zadowołmić się musici! 
wynikiem bezbramkowym. 

Wielce zaszczytny wynik tea 
team czeski ma do zawdzięczę-= 
nia przedewszystkiem Swomu 
bramkarzowi, który z niezwy- 
kłem poświęceniem wyjaśniał 
krytyczne momenty. 

Powszechnie panuje przeka: 
nanie, iż drużyna kanadyjska w 
następnym meczu weźmie gta- 
gi odwet ża powyższe nicpowo 
dzenie, 


KINO- TEATR 


SPÓŁDZIELNI 


Slenklowieza 40. 


g 


WENEROLOICIN 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1 


TEL. 205-38 


czynna od 8 rano do 9 miecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wyduielin na 
syt filis i tryper. 
Konsuiiacje z Ad ha ANRE 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddaielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 3235 


Doktór 


KLIŃGER 


specjalna chorób wenerysznych, 
skórnych i włosów, 


Andrzeja 2, od 9—11 i 5—8 5 


telef. 132-28. 
W niedz. 
i od 1—2 po poł. w lecznicy 

Piotrkowska 62 


LECZNICA 


lekarzy specjallstów 
przy Górnym Rynku 


Piotrkowska 294, tel,123-89 


{prsy przystanku tramw. pabjanickich 
Csynna od 10-ej rano do 7-ej wiect, 
w niedsiele i święta do 2-ej po poł 


Wsaystkie specjalności | denty= 


styka. Kąpiele świetine, lampa 

kwarcowa, elektryzacja, Rosntgan 

sBzcaepienia, anailay (moczu, kału 

krwi, plwocin, wydzielin ltd.) Ope- 
racje, opatrunki. 


Wizyty na miasto, Porada 4 zł. 


Porada dentystyczna oraz wene» 
sologlczna dla chorób skórnpch 
i wenerycznych 


3 ZŁOTE. 
Doktór 


WOŁKOWYSKI 


przeprowadził się 


na ul. Cegielnianą 36 
tel. 216-90 
Specjalista chorób skórnych 

i wenerycznych 


LROZBNIE ŚWIATŁEM, 
DJATERMJIA 


(lampą kwarcowęą) 
Badanie krwi I wydzielin. 


Przyjmuje od 8—2 i od 6—9. 
w niedalele i święta od 9—4, 
Tia pań od 6 do 7 po poł. 
oddBtelna pocaskalnia. 


MONIUSZKI 11 
TELEFON 163-22 
Ghoroby skórne | weneryczne, 
elektroterapja 


Pazyjmuje od 8 40 i od 5—58 w. 
: w nieds. od t0 18. 


Dr. 


iT. PRAPORT 


GINEKOLOG— UROLOG 


CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 


Gdeńska 77a, tel. 208-95. 


Przyjmuje od 6—8 w. i w lecz- 
niey „SANITAS, Cegisiniana 29. 


Prenumerata 


R 


Radaktor: Eugeniusz Kronman 


i święta od 10—12|Ę 


PIOTRKOWSKA 164 Tel. 114-320 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 
40 groszy, z prsesylką pocztową w kraju — ał, 6.50 zagranicą — zł. 10.— 
ei eai Aiii O O Z Z a 
"zopisów redakcja nie zwraca. 


Za wydawnictwo „Praga, Wydawniosa sp. z ogr. odp.: Eugonjusz Kronman. W drukarni wlasnej Piotrkowska 101 


19.] — „GŁOS PORANNY — 19351 
Dziś i dni następnych! 


Trzy atrakcyjne nazwiska: camilla KOTA, JONN Barrymore i Victor Var kony | 


w przepięknym, erotycznym filmie p. t. 


5 „EŚ F ő 5 EC © | a WW pg. powieści Jacoba Krzysztofa Heera 


Reżyserja genjalnego Ernesta Lubitscha | 


najznakomiiszy tragik rosyjski 


ukaże się wkrótce w najnowszej rewelacji. filmowej 


żółtolicy Kapitan 


| Chorzy na ruptury i różne kalectwa LL 
Pomoc i skutek bez operacji! 


RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno za- 
niedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego są 
bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wielką 
jak głowa ludzka i konewka, spowodować może 
powikłania kiszek i śmierć. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają skutecnnie naj- 
niebezpieczniejsze i najzastarzałsze ruptury u 
mężczyzn, kobiet i dsieci. Na skrzywienie krę- 
gosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, leczn. 
gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg 
i płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyczne. 
Sztuczne nogi i ręce. 


tya pochwalne wystawlil Prof. Uniwersyt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ, 
Prof. “Dr. J. MARISCHLER, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu innych 


Zakład ortopadyszny Spee. L RĄPAPORY, orfopeda ze bwowa. 


Łódź, ul. WOLCZAŃSKA Nr. 10, front, parter. Telef. 221-77. 
UWAGA: Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowo jęst konieczne. | 


Przyjmuję ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzł. 


PODZIĘKOWANIE. 


W. Panu Specjaliście J. RAPAPORTOWI zamieszk. w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 
Nr. 10, składam gorące podziękowanie za umiejętne skuteczne wstrzymanie mojej 
ciężkiej wieloletniej przepukliny bandażem Jego metody tak, iż odżyłem, zostałem 
uwolniony od ciężkich cierpień i uniknąłem szczęśliwie posózpieżweć epar i jestem 


zdolny do pełnienia obowiązków sędziowskich. 
Dr. MAUR CY *MORGENROTH 


KLIKIKA 


Położniczo -ohirargiczna 


„SANATO* 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
lili klasa 
OPIEKA LEKARSKA 
nad matką i daieokiem. 
CENY PORODU 
na I-ej klasie wraz z zabiegami 


200 zł. 


Oddział chirurgiczny 
D-RA MED. M. KANTORA 
godz. przyjęć 1—2 p. p. 


Oddział otzny 
D-RA MED. J. KRAUSZA 
godz. przyjęć 11—12. 


000000000000 


Po powrocie z Paryża 


syn mój, MWenryks Schielke, 


tryzjer dyplomowany przez francuskie ministerstwo sztuk 
pięknych, objął kierownictwo damskiego salonu mego 
przedsiębiorstwa. 
Podaję powyższe do wiadomości mojej P. T. Klijenteli 
i polecam się nadal Jej łaskawym względom 
Z szacunkiem 


R. $chielke 


Grand-Hotel. 


Osłoszenie 


Urząd Celny w Łodzi podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 30 stycznia 1931 r. o godzinie 1l w magazynie konfi 
skacyjnym Urzędu Celnego przy st. Łódź - Kaliska odbędzie 
się licytacyjna sprzedaż towarów prawomocnie skonfiskowa - 
nych na rzecz Skarbu Państwa. 

Sprzedawane będą: skóry futrzane, rowery używane, szą- 
le, pończochy, wyroby szmuklerskie, szych, galanterja i t. p. 

W razie niesprzedania towurów w I terminie licytacyj- 
nym powtórna sprzedaż licytacyjna odbędzie się w temże miej 
su dnia 16 lutego 1931 r. o gudz. ll-ej. 

Naczelnik Urzędu: (—) Tumm, Inspektor Celny. 


Dr. med. GODOOGGOWYOROGOGEGOOLOGOGDDOGOGNOGGUHA! 
(r il | prohi mum |Doswiadezony 
GUSTAWA admimisirańor 
stomatolog-chirurs || ZAŃD-TENENBAUMOWA przjmaję dom w administracje 


choroby ząbów, szczęk, dzią- 
seł, podniebienia, jazyka it.d. 
regulacja zębów 
Renigen alektroierapja 
Ordynuje 3—1 7 


choroby kobiece i akuszerja towana, sumienna i 
Wólezańska 4. — Tel. 220-25 RAPA gospodarka. Pierw- 


szorzędne referencje. Łask. zgło- 
i uż. „LAMA x szenia sub. „Administrator“ 
od 3 do 4 po poł. 


Ogłoszenia 


osana s3 o 50 proc. drożej, firm aaqranioenych o 1)) pros 


Po 20 śr. 


NAJLEPSZE CIASTKA 


ka L. GOMQLNSNIKGO 


RZEJAZD 1, 


za wiersz milimztrowy I-szpaltowy (strona 5 szpale): 
w tekście 50 gr. nadesłane „Bo tekście 4) gr.: 
(str. 10 szpalt) g gr. Drobne 15 gr. za wyrae; najmajajase ogłossenia ał. 1.5) ge. Possttiwania pracy 10 gr 


za wyraz; najmniejsze sl. 1.20 Ogłoszenia zargcsynowa i zailubinaws 12 al. 
H = . Za oqłasszna tabaląrycane Ib fantas, dadatk. 50 


Wr. 19 


Początek seansów o godz. 4 pp., 
w soboty, niedziele i święta o 
g. 2 pp. Na pierwszy seans ce 
ny miejsc po 60 gr. 
Bilety ulgowe ważne we wszy- 
stkie dnie. 


Niezapomniany bohater obrażu „Burza nad Azją” |": damska bieliznę, pyja- 


my, szlafroki haftowane, aplikowa- 
ne wykonuje również i z powierzo- 
nych materjałów 


Pracownia Roś Ręcznych 
KTELIER PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO 


Łódź, Piotrkowska 90. Tel. 155-99 


NIEMIECKIEGO 
Konwersacji, gramatyki i litera 
tury szybką i łatwą metodą na- 
ucza absolwentka niemieckiego 


gimnazjum. Dzwonić tel. Nr. 
127-34. Od 2 — 3.30 p.p. lub 
od 8 — 9.80 wiecz. 110-3 


polosa | 
TEL. 188-72 i 20v-87 | 
e. ean aaa 


Dzieła S$zświci. 


Kupuję, sprzedaję, szacuję, ustalam 
autentyczność — i konserwuję 


$. Wattenberg 


Piotrkowska 82 
prawa oficyna, 4 wejście, I piętro. 
UWAGA: Porcelanę przyjmuje do reperacj- 


zarówno wyroby z marmuru, kry 
ształu i kości słoniowej. 


tel. 165-9? 


LECZNICA 


ZGIERSKA 17, tel. 116-33 
Dr. Goldstein-Polak oczu 1—2 
Dr. Justman nerw. 12—2 


| Dr. M. Kantor chirurg. 4/2—51/8 


święta 1—2 

. Papierny kobiece i ak. 111/2—1 
. Rakowski uszu, nosa i gar. 

101/2—111/2, 2—3 i 6—7 
. Rozencwaję dzieci 11—12, 4—5 
. Różaner wener. i skór. 1—2 
. Wajnberg wewnętrz. 1—2, 6—7 
A. Grodzieńczyk lek.-dent. 3--7 
. Stupel Gab. Roentg. 12—2, 4—8 


Gabinety wenerologiczne 
czynne codz. od 1—2 pp. 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachową 
korespondencyjne im. profesora Sə- 
kułowieza, Warszawa, Żórawia 42. 
Kursy wyuczają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości kupieckiej 
korespondencji handlowej, steno- 
grafji, nauki handlu, prawa, kali- 
grafj, pisania na maszynach, ts- 
waroznawstwa, angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego, pisowni 
gramatyki polskiej oraz ekonomii 
Po ukończeniu świadectwo. Żądej 


DODOCODODOGOCOOOOGOCOOGO | Cie prospektów. 


l-sza strona 1 Zn 


nekrologi 40 gr. Zwyczajne 


Ogłoszania zania 3:c2we ob) 


